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Rozwiązanie parlamentu rumuńskiego!
Bukareszt. — Ogłoszono tutaj 

dekret o rozwiązaniu izby deputo­
wanych oraz senatu.

Jednocześnie zmieniono sy&tem 
składania list, a mianowicie listy 
wyborcze poszczególnych stron­
nictw składane będą nie w depai- 
tamentach, ale wszystkie w prezy­
dium centralnej komisji wybor­
czej. Ogłoszono również dekret wy 
znaczający datę wyborów do izb’'7 
deputowanych na 2 marca oraz do 
senatu na dni 4. 5 i 6 marea, przy 
czym 4 marca głosuje ogół wybor­
ców do senatu, 5-go wybierają 
swoich senatorów rady komunal­
ne, a 6 marca samorząd gospodar­
czy. Datę zebrania się nowego par 
lamentu ustalono na dzień 10 :nai- 
ca.

Natychmiast po ogłoszeniu de­
kretu, rozwiązującegô  ohecnŷ ĵ ir- 
lament i rozpisującego nowe wy­
bory, stronnictwa rozpoczęły skła­
danie list. Pierwsze złożyło listy 
rządowe stronnictwo narodowo- 
chrzescijańskie, drugie — stronni­
ctwo liberalne, trzecie Front Ru- 
muński, czwarte — Żelazna Gwar­
dia, piąte — stronnictwo narodo- 
wo-chłopskte. (ATE),

* * *

Bukareszt — Stronnictwa opozy* 
ćyjne nie ukrywają swego niezadowo* 
lenia z powodu rozwiązania parlamen 
tu. Liberałowie, którzy dotychczas 
zachowywali wobec rządu wyczekują* 
cą rezerwą, atakują rząd za pośred** 
nictwem swych organów prasowych* 
nazywając rozwiązanie izb aktem 
sprzecznym z konstytucją, ponieważ

rząd obecny nie został upoważniony | dowa została złożona jeszcze przed tu, 
przez parlament do wydawania dekrc* i kazaniem sio dekretu w monitorze u*! 
tu. i rzędowym. P. Maniu zapowiada skie*|

Ponadto p. Maniu, przewodniczący | rowanie sprzeciwu droga prawną, 
partii caranistów, twierdzi- że lista rzą ; .ATE)
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K ongres Stron. Lud.
odroczony do dn. 27 i 28 lutego

Na posiedzeniu Naczelnego 
Ludowego, odbytym w dniu 18 bm., 
cym Bady Naczelnej p. St. Thugu 
Kongresu S. L. mającego odbyć się 
dnia 27 i 28 lutego br. Miejsce, lo 
zostają bez zmian.

Odroczenie Kongresu do dn. 
ze względów techniczno-organizac 
dające inne powody odroczenia nie

Komitetu Wykonawczego Stron, 
po uzgodnieniu z przewodniczą- |  

tern zapadła uchwala odroczenia 
w dn.. 30 i 31 bm. w Krakowie, do 

kal i porządek obrad Kongresu po-

27 i 28 lutego nastąpiło wyłącznie 
yjnych, wszelkie przeto wersje po- 
są zgodne z prawdą.

Ujemny bilans handlowy
za grudzień

Według obliczeń w miesiącu 
grudniu ub. roku przywieźliśmy 
do kraju towarów wartości 110,7 
milionów zł, zaś wywieźliśmy za­
granicę towarów wartości 103,6 
mil. złotych. Ujemne saldo bilan­
su handlowego za miesiąc grudzień 
ub. roku wynosi zatem 2,100 tysię­
cy złotych.

Ogółem za 12 miesięcy ubiegłe­
go roku wartość przvwozu wynio­
sła 1,254. milionów zł, zaś wartość 
wywozu 1,192-6 milionów złotych. 
Ujemne roczne saldo bilansu han­
dlowego za rok ubiegły "wynosi 
61,7 milionów złotych.

Narady Stron. Pracy
W Krakowie odbyły się ważne 

narady Stronnictwa Pracy. W 
obradach tych wziął osobiście u- 
dział prezes tego Stronnictwa gen. 
Józef Haller.
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N ow y rząd framcuslti
Rząd fracuski został wreszcie 

utworzony. Rząd ten utworzył 
Chautemps/, a więc premier poprze 
dni ego rządu. Z partii wchodzą­
cych w skład frontu ludowego nie 
weszli do nowego rządu socjaliści 
i komuniści. Parlamentarną grupa

socjalistów uchwaliła jednak pod 
trzymanie i poparcie rządu większo) 
śoi partii frontu ludowego. Grupa 
parlamentarna komunistów uchwą 
lila natomiast ni ©przyjaźnie usto­
sunkować się. do utworzonego przez 
premiera Ckautempsa gabinetu.

W Abisynii niema spoKofu
Angielskie pisma >,Manchester Gu* 

ardian4 i „Daily Herald* podają ze 
źródeł najbardziej wiarcgodnych, że 
w Abisynii dochodzi wciąż do krwa* 
wych zamieszek. Dziennik; angielskie 
wspominana o zbrojnym oporze sta­
wianym Włochom przez tubylców 5 
wskazują na wielkie trudności napo* 
tykane przez Włochów w werbunku 
ludność] miejscowej do robót drogo* 
wych i rolnych.

Wymienione dzienniki twierdzą, że

kryzys ekonomiczny w Abisynii stale 
się rozwija i że przemysłowcy włoscy 
zaczęli już wycofywać swoje kapitały 
przy ezem podają

Prasa włoska oczywiście zaprzecza 
tym wiadomościom twierdząc, że w 
Abisynii panuje zupełny spokój i »,im* 
perium kolonialne* znajduje się w 
pełnym rozkwicie, a mieszkańcy sa po* 

‘ prostu szczęśliwi z tego zbójeckiego 
najazdu faszystów

Japonia nie chce roKować
z rządem Czand Kai CzeKa

Rząd japoński opublikował dok la* 
rację że Japonia nie podejmuje więcej 
żanych rokowań z rządem chińskim 
Czang * Kai * Szeka ani w sprawie 
pokoju ani też w spranie uregnlowa 
nia stosunków chińsko * japońskich.

Premier japoński książę Konoye u* 
dzielając wyjaśnień przedstawicielom 
prasy, oświadczy! iż Japonia nie pro­
wadzi wojny z narodem chińskim, 
tylko z rządem Cz?np * Kai * Szeka, 
i że. wojna nie zakończy się dopóty, 
dopóty stosunki chińsko ** japońskie 
nie będą uregulowane z nowym rządem 
chińskim, który w krótkim czasie ma 
powstać w Pekinie.

Rząd japoński jest przekonany, 
ż© rząd pękiński będzie wkrótce repre* 
zentować większość Chin i że stanowi 
sko jego do tego stopnia się umocni

iż będzie można z nim wejść w ukła* 
dy.

Wspaniały dar
H s. b i s k u p a  L ^ u b i t z u

Poznań. — Ks. biskup sufragan 
gnieźnieński Laubitz obchodzi w 
tvm roku 50-lecie kapłaństwa. Z 
okazji tej jubilat ofiarował 50 tys. 
zl na cele społeczne i charytatyw­
ne, w szczególności na budowę ma 
tych mieszkań dla bezrobotnych. 
Ż te i okazji zarząd m. Gniezna, 
którego honorowym obywatelem 
jest ks. biskup Laubitz wystąpi z 
inicjatywą przemianowania ul. 
Tumskiej na ul. im. ks. biskupa 
Laubitza. (ATE)
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Powstanie w roku 1863 było 0 - 

statnim zbrojnym, nieudałym pory 
wem narodu polskiego, przeciw za 
boroom i ciemięzcom. Jak wszyst­
kie poprzednie zostało ono utopio, 
ne w krwi, a wielu z jego uczestni­
ków już to zawisło na szubienicy, 
poszło do więzień, lub rozniosło 
swoje kości po mroźnym Sybirze.

Powstanie owo było dzieleni 
garstki szlachetnych zapaleńców, 
nie umiejących liczyć, nie chcących 
kombinować. Przyłączyła się do 
niego drobna część narodu, więk­
szość albo drżała ze strachu, albo 
się zachowała obojętnie, jak do ob­
cej sprawy. Los- więc jego był z 
góiry przypieczętowany. Nie zra­
ziło to jednak tysięcy ofiarnej mlo 
dzieży, która wolała śmierć, niż nte 
wole i hańbę.

Na ołtarzu walki o wolność wie 
lu z nich położyło życie, ale pra­
gnienie wolności podtrzymali i 
przyjście jej przybliżyli, zasługu­
jąc sobie na wieczna pamięć I 
wdzięczność potomnych. W „Ka­
rierze Warszawskim“ z dnia 1 sty­
cznia b- r. ukazał się artykuł doty­
czący ostatnich chwili przed wy­
buchem powstania. Przytaczam z 
niego charakterystyczny ustęp.

Warszawa — cała rozedrgana, 
rozszeptana namiętnym gwarem, 
który bije tak potężnym nur<em, 
iż żadne perswazje na to nie uo- 
moga. W ten rozgwar wpada co 
chwila (*oś nowego, co pobudza i 
podnieca. Pogrzeb generałowej 
Sowińskiej... Pocztarek, iidaey do 
Lublina i na Krakowskim Przed 
mieścin grający, tryumfalnie „Je 
szcze Polska nie zginęła*... Ta­
jemnicze pisma, tajemniczy lu­
dzie, przybywający z zagrań cy, 
żeby organizować ruch... Niezde­
cydowanie na Zamku... Ciągle 
zmiany na stanowisku namiestni 
ków, wielkorządców Królestwa 
Polskiego... Wielopolski i jego 
twarda polityka.. Strzały na uli 
cach i pięciu poległych... Zam­
knięcie kościołów, po profanacji 
i oblężenie w nich ludu... Pogrzeb 
arcybiskupa Fijałkowskiego i a* 
resztowanie prałata BiałofTze- 
skiego... Nabożeństwa, z który cli 
każde jest manifestacją, karmio­
na pólreltgi inym śpiewem „Bożo 
coś Polsko*... Wreszcie — wy­
buch? branka nocna t zbiórki po 
lasach. Jest to atmosfera po­
wszechnego napięcia patriotycz* 
nego. w najwyższym gatunku, bo 
graniczącego z mistyka ofiary. 
„Poszli nasi w bój bez broni* *— 
lest ty i ofiary najjaskrawszą wy 
kładnią.
Niezdecydowanie na Zamku... 

Wielopolski i jego twarda polity­
ka... Strzałv na ulicach i pteciu po­
ległych... Nabożeństwa z którycli 

Ciąg dalszy na stronie 2*giej,



(Dokończenie ze str. 1-ej)
aide jest manifestacją, karmioną 
ółreligtjnym śpiewem „Boże coś 
olskę“... Wreszcie wybuch: bran 
a nocna i zbiórki po lasach... Pc 
asach wśród mrozów i śniegu, gdy 
J-óg i najeźdźca panoszył się i 

i jywał.
Szkoda, nie powetowana szko­

da każdego życia, każdego człowie 
ka, ba jednej kropli krwi nadarmo 
przelanej. Ale cóż ma robić naród 
ujarzmiony, nie chcący być czyim 
■niewolnikiem. Niewola nie tylko 
jest hańbiącą, ale ona upodlenie 
niesie. Ileż to już narodów zginęło 
na tę chorobę? O ileż więcej zabie­
ra ona ofiar niźli walka zbrojna.

Czyż służba u obcych może się 
bez ofiar obyć. Iluż Polaków zgi­
nęło dla Austrii, Niemiec, czy Ro­
sji, a ile by ginęło dalej. Kto wie 
czy te krwawe kąpiele nie zmyły 
brudu i zgnilizny rozmyślnie na­
rodowi szczepionej? A przecież nie 
brakowało takich co szli w służbę 
Wrogów, co się na ich rzecz zby­
wali wszystkiego, nie wyłączając] 
godności, języka i ziemi. Co było 
by dalej?

Prof. Michał Bobrzyński, b ce­
sarski namiestnik i minister, wódz 
duchowy i faktyczny galicyjskich 
konserwatystów, zwalczający zacte 
kle wszelkie ruchy zbrojne, po uzy 
skaniu przez Polskę niepodległości 
w ten sposób wyraża się o nich:

— Dwiema drogami szedł na­
ród ku odzyskaniu utraconej uie 
podległości. Jedną była usilna 
praca wewnętrzna nad skrzepie­
niem się i rozwojem, drugą pory 
wy zbrojne. Drogi te krzyżowa­
ły się ze sobą, ale w celu swoim 
łączyły. Z hasłem powstania ko­
ściuszkowskiego najlepszą część 
narodu poszła do legionów’ i do 
wojen napoleońskich. Wojny te 
zbudziły naród z łatw ego podda­
nia się rozbiorom, w prowadziły 
go na widownię wielkiej polityki 
europejskiej, z której się usunął 
i odrodziły w nim ducha rycer­
skiego, któremu zawdzięczał u- 
tworzenie Księstwa Warszaw­
skiego i Królestwa Kongresowe­
go. Płodną nadzwyczaj pracę, 
która w Królestwie się rozwija­
ła przerwało powstanie listopa­
dowe r. 1830, sprowadziło rządy 
rosyjskie, upadek szkół polskich 
i upadek unii w ziemiach zabra­
nych. Powstanie to dało jednak 
na emigracji impuls wielkiej po­
ezji romantycznej, która prze­
tworzyła duszę narodu, na razie 
jego kulturalnej warstwy, Ru. 
chawki z 1846 i 1848 pogłębiły 
represje we wszystkich dzielni­
cach, powstanie z r. 1863 utrąciło 
reformy Wielopolskiego, ale sta 
ło się źródłem politycznego do­
świadczenia, z którego wyrosła 
cała następna organiczna praca...

Jakże często żyjący stają się 
chodzącymi trupami, umarli mSwią 
u aj zrozumiałej, od mogiły zaczyna 
się życie a krew rodzi najpiękniej 
sze kwiaty i owoce.

W.

Strajki w Lubelskim
Lublin (ag). We wsiach Lipa i 

Gielnia w woj. lubelskim zastraj- 
jkowajt furmani wiejscy, wożący 
drzewo z lasu do tartaku „Silva- 
yana‘ w Kępie, żądajac podwyżki 
plac, W Łukowie wybuchł strajk 
okupacyjny w młynie motorowym, 
jako protest przeciwko redukcji 
robotnitków. W Lublinie w garbar 
ni na, Kóśminku oraz w fabryce 
Wolskiego wybuchły zatargi rów­
nież z powodu redukcji.

(Posłowie ązonowi przeciwko 
gen. Żeligowskiemu

Pos. gen. Żeligowski jest przewodna 
sejmowej komisji wojskowej W zwią* 
zku. z jego przemówieniem "a posie* 
dzeniu sejmu kiedy to poddał krytyce 
okólnik premiera Składtkowskiego do* 
ryczący stanowiska wodza naczelnego. 
16 posłów komisji wojskowej wystoso 
wało list do gen. Żeligowskiego z o* 
świadczeniem- że wobec jego przemó* 
wienia nie mogą z nim współpracować 
w komisji. Posłowie przypuszczali iż 
wobec tego gen. Żeligowski zrezygnm 
je ze stanowiska przewodniczącego 
komisji.

Żeligowskiemu postawili wniosek c 
wybór nowego przewodniczącego ko* 
misji. Wniosek ten przyjęto,

Na wtorkowym posiedzeniu korni* 
sji wojskowej, przeprowadzono głoso* 
wanie nad wnioskiem o votum nieuf* 
ności dla przewodniczącego komisji 
gen. Żeligowskiego. Wniosek ten zo* 
stał przyjęty 16 głosami Przeciwko 6 
Następnie nowym przewodniczącym 
komisji wybrano posła Ekerta,

Po dokonaniu wyborów posłowie 
Duch, Morawski. Sapieha. Płonka i 
wicemarszałek sejmu Schaetzel zrezy

is'n'e'

Na posiedzeniu tej komisji odbytej 
[w piątek odczytano list gen Żeligow* 
Iskiego, że nie zamierza ustępować ze 
! swego stanowiska, zaś to co mówił w 
[sejmie w całej rozciągłość; pod trzy= 
muje. Wtedy posłowie przeciwni gen.

gnowali z członkostwa komisji wojs* 
kowej i wyszli z sali posiedzeń.

Tym samym wojskowa komisja 
sejmu została zdekompletowana i bę* 
dzie musiała, być ponownie wybraną.

_ W
W obronie gen. Żeligowskiego

Pos Duch wystosował w środę do 
p. marszałka Sejmu pismo następują* 
ce:

*,W dniu 18*go stycznia rb. komisja 
wojskowa Sejmu na wniosek jednego 
z posłów większością głosów uchwali* 
la votum nieufności przewodniczącemu 
komisji gen. broni Żeligowskiemu z 
powodu jego przemówienia na plenum 
Sejmu w dniu 2 grudnia 1937. Nie 
wchodząc w to, czy komisja będa.c po 
myśli art. 17 regulaminu sejmowego 
organem Sejmu, powołanym jedynie 
do rozważania spraw, przekazanych jej 
przez Izbę,’miała prawo pociągnąć do 

odpowiedzialności przewodniczącego 
komisji za jego przemówienie w Sej* 
mie bez żadnych uchybień z jego stro* 
ny na terenie komisji — jestem stałe 
pod wrażeniem, że stała sie krzywda 
moralna człowiekowi krysztołow ego i 
[wielkiego charakteru, zasłużonemu dla 
Polski żołnierzowi, wysoko cenionemu 
przez Marszałka Piłsudskiego i szano* 
wańemn przez cały naród polski bez 
względu na dzielące go różnice poli* 
tyczne. Wrażenie krzywdy, jaka na 
tym terenie wyrządzono czcigodnemu 
generałowi i mojemu przez pewien 
czas dowódcy w czasie służby w ins*

pektoriacie utrudniałoby mi pełnienie 
użytecznej pracy w tej komisji.

Z całego przebiegu konfliktu w ko* 
misji z  gen. Żeligowskim nabrałem 
również przekonania, iż gwarantowa* 
na Konstytucją niezależność w wypo­
wiadaniu przez posłów opinii dyktowa* 
n$J troską o dobro Państwa zgodnie 
ze ślubowaniem poselskim ną tej ko* 
misji od pewnego czasu przestała ist* 
nieć. Podając powyższe motywy mojej 
decyzji proszę Pana Marszałka o zwoi* 
nienie mnie od obowiązków- członka 
komisji wojskowej".

Satyra prawiła mówi
WYWIAD Z JENERAŁEM.
— Czy pan się tym prze jmuje

panie jenerale,
że tych piętnastu panów wlazło na

koturny
— Nu, cóż ja się tym głupstw ?m

nie przejąwszy wcale 
i w życiu już, sertłeńko,

wielu widział durnych!
G r y f.

Znamienne uchwały
lwowskiego „Zarzewia**

Lwowskie Skupienie „Zarze- 
wta“ już nieraz dało o sobie znać 
swym otwartym wystąpieniem w 
sprawa di publiczny ch. Zarzewiaey 
lwowscy pierwsi ogłosili ntezaprze 
czalną prawdę, że sanacja po dro­
dze zgubiła Naród. Oni też w rod­
nych rezolucjach i referatach wy­
kazywali’, na jaką drogę polityczną 
wkroczyć powinna Polska, aby 
wrócić mogła do ustroju szczerze 
demokratycznego.

Ta sama organizacja odbyła w 
ub. niedzielę swe walne zebranie, 
które do P. Prezydenta R. P. wy­
słała depeszę następującej treści: 

I. „Walne Zebranie Lwowskie­
go Zarzewia dnia 16 stycznia 1938 
roku przesyła Panu Prezydentowi 
wyrazy najgłębszego < hołdu.

TI. Walne Zebranie zwraca się

do Pana Prezydenta z gorącymi 
apelem, by w tej wielkiej chwili1 
dziejowej, marnotrawionej już 
drugi rok, zechciał usłuchać sygnaj 
łów alarmowych wielomilionowych i 
mas chłopa polskiego i na najpro ] 
stszej drodze spełnił słowa Swego j 
orędzia żałobnego, przekazującego! 
narodowi w imieniu Pierwszego] 
Marszałka. Polski dziedzictwo my- \ 
śli dbałej o honor i potęgę pań-j 
stwa". i

Poza tym uchwalono rezolucję 1 
w sprawie Gdańska. |

W zjeździć niedzielnym wzięło j 
udział stu kilkadziesiąt osób. Na? 
zjazd przybyli m. in. reprezentant 
gener ała. Toka rze\\ sd- i ego, poseł 
płk. Widacki, płk. Polniaszek, rek­
tor prof, K. Zipser, prof. Buiak, 
ks. płk. Panaś,

Z kroniki ludowej
SMUTNE, ALE NIESTETY 

PRAWDZIWE.
Warszawa (ag). W niedzielę 

dnia 16 stycznia za zgodą władz 
duchownych zostało zapowiedzią.-; 
ne nabożeństwo żałobne w-kościele 
w Kolbieli (pow. Mińsk Mazowice 
ki) za zmarłych chłopów. Gdy 
przybyły do kościoła sztandary 
kół ludowych, spowite krepą, tam­
tejszy ks. proboszcz Kostrzewski 
po kilkakrotnym wezwaniu usunął 
sztandary z kościoła. Tłumaczenia, 
że sztandary były święcone oraz, 
że posiadają obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej i Oda Polskiego, 
nie zostały wzięte pod uwagę. Ze­
branie, jakie się odbyło po nabo­
żeństwie, potępiło krok probo­
szcza, skierowując zażalenie do 
Kurii Metropolitalnej.

GEN. ROJA NA ZJEŹDZIE
LUDOWCÓW W ŁOWICZU.
W zgromadzeniu publicznym 

Stronnictwa Ludowego w Łowiczu 
w dniu 16 bm„ który zgromadził 
dużą ilość uczestników w ilości o- 
koło 2000, referat o polityce chłop­
skiej oraz potrzebie silnej organi­
zacji wygłosił przybyły z Warsza­
wy gen. Roja. W zjeździe wziął u- 
dział również sekretarz naczelny 
S. L.. J. Grudziński. Zjazd uchwa 
lił słowa podziękowania dla gen. 
Żeligowskiego oraz dla ks1. d-ra 
Lubelskiego.

POCHÓD LUDOWCÓW 
W STOLICY.

Warszawa (ag). Komisariat 
Rządu na m. stołeczne Warszawę 
wyraził zasadniczą zgodę na przej 
ście uczestników zjazdu powiatowe 
go Stronnictwa Ludowego w War 
sza wie w dniu 22 bm. z kościoła 
św. Krzyża na plac Marszałka J. 
Piłsudskiego, celem złożenia wień­
ca na Grobie Nieznanego Żołnie­
rza,
mEamBGSBMmmm jl
w m m r n  , « « « « «

Zgon śp. Andrzeja Kędziora
W Krakowie w wieku lat 87 

zmarł inżynier Andrzej Kędzior, 
były naczelnik Wydziału meliora­
cyjnego w galicyjskim Wydziale 
krajowym, były poseł do parla­
mentu austriackiego' i do Sejmu 
polskiego, były prezes Wydziału 
samorządowego w Małopolsce, by­
ły minister robót publicznych w 
rządzie premiera Witosa.

Wszystkie to tytuły to etapy 
rzeczywiście niespożytej pra<*y 
wielkiego talentu i fachowości na 
polu melioracji, regulacji rzek i w 
ogóle robót publicznych, wielkiej 
prawości, uczciwości, niezłomności 
charakteru.

Andrzej Kędzior był synem 
chłopskim i wszystko zawdzięczał 
zdolnościom swoim i swojej olbrzy 
miej pracowitości. Był jednym z 
najświetniejszych fachowców, ja­
kich mieliśmy w dziedzinie melio­
racji i regulacji rzek.

Śp. Kędzior sercem i duszą na­
leżał do ruchu ludowego będąc 
członkiem P.S.L. Piast, do końca 
życia pozostał leż wiernym Stron- 
netwu Ludowemu.

Odszedł od nas człowiek wiel­
kiego talentu, wielkiej prawości i 
wielkiego charakteru, typ coraz 
rzadziej reprezentowany w czasach 
obecnych, coraz rzadziej używany 
na odpowiedzialnych stanowi­
skach, a przecież tak niezbędnie 
potrzebny. W. J.
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MaruszeczKo osadzony
w więzieniu w Wadowicach

Wy ro li w procesie
b. starosty RobaRiewicza

Ujęty w Białej groźny bandyta 
Maruszeczko został osadzony w wię* 
zieniu w Wadowicach.

Jedna z okoliczności, która ułatwia 
ła Maruszeczce przebywanio przez 
dłuższy czas na terenie Bielska * Bia* 
łej pod bokiem policji, była jego ma* 
jomość, nawiązana z fryzjerem Jaku* 
bem Iglem, zamieszkałym w Białej 
Nad Niwką 34, u którego według wszel 
kiego prawdopodobieństw* Marusze* 

czko mieszkał. Jednak ani Jgel. ani 
Maruszeczko nie chcą przyznać się do 
tego. Igła również przytrzymano i od* 
stawiono go do dyspozycji prokura* 
tora Przy Sądzie Okręgowym w Wa* 
dowicach.

W poniedziałek Maruszeczko był 
wdalszym ciągu przesłuchiwany przez 
funkcjonariuszów brygady śledczej, 
po czym o godz. 10*ej pod silną es* 
kortą policyjną złożoną ze st. przód. 
Wronki, przód, sł śl. Szczęśniaka, po* 
sterunkowego Bruna odwieziony zo* 
stał do więzienia Sądu Okręgowego w 
Wadowicach.

Na pocieszenie mówiono Marusze* 
czce, że nie'będzie tak źle. bo istnieją 
przecież różne środki prawne* okolicz* 
ności łagodzące, apelacja, na oo tenże, 
śmiejąc się i pokazując na ziemię, od* 
powiedział:
— ,’Tam, albo huśtawka".

Na odjezdnem podkomisarz Berent 
pouczył Maruszeczkę. że w razie gdy 
będzie próbował ucieczki, funkcjona* 
riusze policji mają rozkaz strzelać, 
na oo ten odpowiedział cynicznie: .Nie 
boję się, bo wiem, co mnie czeka".

Do Bielska przybyli specjalni dele 
gaci brygady śledczei z Warszawy, nie 
stety nie zastali już Mamszeczki, wo* 
bec tego udali się za nim w dalszą 
drogę do Wadowic, gdzie przesłucha* 
ją bandytę na okoliczność popełnio* 
nych przestępstw na terenie b. Kon* 
gresówki. Oczekiwany jest również 
przyjazd brygady policji śledczej z 
Kielc.

rj*5> ZAMOŻNY I
ZADOWOLONY ROLNIK

BĘDZIE GŁÓWNYM FILAREM 
POTĘŻNEJ POLSKI.

Dalszymi dochodzeniami, które idą 
w kierunku zebrania materiału* doty* 
czącego przestępczej działalności Ma* 
ruszeczki na terenie Bielska * Białej i 
okolicy kieruje komisarz polcji p. Po 
wroźniak i kierownik komisariatu, pod 
komisarz Berent.

Waszyngton. — Przewodniczą­
cy izby morskiej, omawiając bu­
dżet marynarki Stan. Zjedli., wy­
noszący obecnie 553 miliony dola­
rów, powołał się na zamierzenie 
Roosevelta zażądania od kongresu 
dodatkowych 1Ó0 do 200 milionów 
dolarów na rozbudowę floty.

Przewodniczący w mowie swej 
powołał się na opinię naczelnego 
dowódcy marynarki amerykań­
skiej admirała Leahy, który o-

Kursy polityczne
w  w o j *  K i e l e c k i m

W dniach 29 i 30 grudnia 1937 r. od* 
był się kurs polityczny Stronnictwa Lu* 
dowego we wsi Złoty Potok pow. często* 
chowskiego, na który przybyli czlonko* 
wie z 6 Kół S. L. w liczbie około 60 osób, 
a najliczniej reprezentowane było Koło 
Pooik* Na kursie nie brakło tez i kobiet, 
które zainteresowały się takowem. Na 
kursie wykładał ob. Bieniek Stanisław.

*
W dniach 1 i 2 styczna 1938 r. odbył 

sę dwudniowy kurs polityczny S. L. we 
wsi Rybna gm. Mykanów, w świetlicy Ko* 
ła Mł. Wiejskiej „Wici“. Na kurs przy*

W ubiegły piątek w sądzie okrę 
gowym w Stanisławie zapadł wy­
rok w procesie toczącym sie prze- 
cikwo b. staroście nadworniań- 
skiemu Zygmuntowi Robak iewi- 
czowi i b. sekretarzowi wy działu

świadczył, że obecna sytuacja, w 
Europie i Azji może być uważana 
za najgroźnie jszą, jaka istniała od 
roku 1918. Wojna w Chinach za­
dała ciężkie straty obywatelom 
amerykańskim, wojna cywilna w 
Hiszpanii spowodować może w ka 
żdej chwili konflikt europejski. — 
Powołując się na opinię admirała, 
mówca zażądał doprowadzenia 
stanu obronności St. Zjedn. do po­
ziomu innych państw. (ATE).

było 150 osób z okolicznych wsi w tem 
przeszło 30 kobiet. Na kursie wyki a diii: 
ob- B:eniek Stanisław i Sienkiewicz Wik* 
tor.

Kurs w Rybnej poprzedzony był wie* 
czomicą Koła Mł. Wiejskiej „Wici1* poże. 
nganie starego Roku i powitane Nowego 
Roku, na której młodzież bawiła się ocho* 
czo.

W
W dniach 8, 9 i 10 stycznia rb. odbył 

się trzydniowy kurs powiatowy Stronnic* 
twa Ludowego we wsi Brzostki gm. Sece* 
min pow. włoszczowskiego, na który przy 
było 150 czł. z miejscowego i okolicznych 
Kół nieraz odległych o kilkanaście kim. 
W kursie brało udział 40 parę kobiet, któ* 
re zabierały głos w dyskusji, jak Starczew

wszy oskarżony był o dokonanie 
nadużyć pieniężnych na sumę ok. 
40.000 zł, drugi zaś o zacieranie 
śladów przestępstw pierwszego.

W wyniku procesu b. starosta 
Robaktewicz został skazany na 4 
lata więzienia z zaliczeniem aresz­
tu śledczego od marca ub. roku, po 
wództwo cywilne w kwocie ok. 
ITiOOO zł i poniesienie kosztów są­
dowych.

Współoskarżony Stawiński, b- 
sekretarz Wydziału Powiatowego 
skazany zastał na C miesięcy wię­
zienia, z ci ego połowę darowano 
mu na podstawie amnestii, drugą 
połowę zawieszono mu na przeciąg 
dwóch lat.

Szczegółowe sprawozdanie z 
pocesu podamy w następnym nu­
merze.

S t ,  L e ś n o w a k l

0 nawuaili pomocniczych
pena as przysylUą 1.75 sdS

Książkę wysyłamy tył 
ko za poprzednim nm 
desłaniem pieniędzy 

Zakłady 6raf!czne I Wydawnicza 
WIKTORA KULERSKI EGO 

w Grudziądzu

ska z Przyłęka i Biernatowa Maria z 
Brzostków, co dowodzi, że nie tylko chło* 
pi ale i kobiety stają w szeregach Str. 
Lud* do pracy o Polskę Ludową, Polskę 
Sprawiedliwości Społecznej.

Na kursie wykładali: ob. ob. Bieniek 
Stanisław i Czubek Edmund.

Na kursach chłopi chętnie składają o* 
flary na wdowy i sieroty po poległych 
chłopach w Małopolace, doceniają tym 
samym solidarność chłopską: jeden za 
wwzysrtikch, wszyscy za jednego: w powie* 
aie częstochowskim złożyli chłopi 10 zł z 
groszami, w pbwiecie olkuskim 8.69 zł, w 
powiecie włoszczowskim 10.02 zł, które 
przesłane zostały do Redakcji „Zielonego 
Sztandaru**.

powiatowego Stawińskiemu. Pter-

Wielu higienistów twierdzi, że jedynie mechaniczne opakowanie proszków 
daje gwarancję całkowitej higieny ich wykonania. Maszynowo - bez dotyku rak 
wykonane proszki ,,Migreno - Nervosm“ z KOGUTKIEM w TOREBKACH 
(nowe opakowanie) dają tę gwarancję.

Dbając więc o własne zdrowe, żądajcie proszków z KOGUTKIEM tylko 
w m e c h a n i c z n i e  w y k o n a n y c h  TOREBKACH, gdyż dzięki temu 
unikacie nar?żenią zdr wia na przykre niesoodzinnki

Gingatyczne zbrojenia
Stanów Zjednoczonych

m

M I C H A Ł  S Z A R U G A

W niedzielę — po ...
Śnieżysko ogromne zwaliło się na 

lwiąt — zima, moiściewy, zima poko* 
zola co umie. Ano nie żodne dziwy — 
toć to styczeń.

— Podobno autobusy stanęły.
— Ba — mogom to jachać w takich 

zaspach...
— Żeby jyno tak nie było jak to w 

jednej zimie.
— Dzieciska tero majom mękę — 

w tych śniegach dyrdać codziyń do 
szkoły.

— Ano nie letko. Oo robić. U nos 
szkołę zamknylj — choć miały pod no* 
eem — to tera muszom sześć kilotne* 
trów codziyń w te śnieżyce dymać. Żoł 
mi ich, ale co robić, do szkoły muszom 
iść.

— Ni poślesz —. to kara.
— Ady ktoby się ta kary boł. Nie 

ze strachu o karę wyganiom moje dzie 
ciska do szkoły.

— A z czego?
Dziwił się Morcin Wojciechowi. Nie 

mogło mu się w głowie pomieścić jak 
można dzieci wyganiać do szkoły. Toć 
gdyby nie mus* on by ta swoi Marysi i 
Józka za nic w świecie nie posłoł. Toć 
w don]u są bardzo potrzebni Tak sobie 
ta myśloł* ale że inni posyłoH to i on 
musioł — nie było rady, Ale żetiy 
jeszczy dzieci wyganiać do szkoły, te* 
go ni móg już zrozumieć.

Zaś tam Wojciech jak chodziło o 
szkoły, toby portki zdjon a doł — 
wiedzieli wszyscy, że młodszego szyko 
wal do gimnazjum — niektórzy po* 
kpiwali sobie z cicha inni patrzeli z

podziwem — chętnieby poszli za jego 
przykładem, bo niejeden Franuś, Ja* 
nek, czy Jagmsia rwała sie do książki 
— ino by wiecznie czytywała, lecz cóż: 
mosz to chłopie na szkoły!! — więc 
ta niejeden westchnął £ se pomyśloł: 
Musi już ta ostać, takim jak jo głupim

Morcin nieraz się gorszył poetępo* 
waniem Wojciecha.

— Wid ziół to świat — na profeso* 
rów chcesz ich wykierować ozy co?

Wojciech się zamyślił. Wejrzał n* 
dażnie na Morcina ,

— Słuchej*no Morcin!
— No . .
— Gzy mu nie możesz jak się nole* 

ży ruchać rękom.
— Gzymu? Toć mi jom kula strzas* 

kala.
— Dzie?
— A dzieby — przecie ta nie w do* 

mu. Zamilkli obydwaj. Cofnęli się 
myślą o 2o lat wstecz. Wojciech Pier* 
wszy zaczon.

_ Widzisz Morcin. Gałek przyja*
choł wtedy z wojny w 18 roku. Parnię 
tosz jagżem do cie wtedy przyszed. 
Dłuyie wieczory godoli mv o tym, że 
Polska nastaje. Prusok jeszcze nom 
siedzioł na karku* ale śmierdziała uóm 
wtedy ta obrąża.

—1 Wojtek nie potrzebujesz mi o 
tym godać. Ady to psiakrew, zakozo* 
lj nom nawet po naszemu godać. — 
Wszystkom ścierpioł, ale tego ni mo* 
gem. .

— A widziaz, widzisz. To tyż jak 
przyszło na to piyrsi nay ze wej. byli*

i razem z innymi pośli my gdzie było 
trzeba. Jynoś bracie zęby zacion, ka* 
rabfn ścisnął i szed. Prusaka ścierwo 
przegonić.

-- Ady Wojtek. Nie spominoj. Je* 
sizczy się dzisioj wy mnie gotuje. Je* 
zus* Maria! — noc była ciymno. ŚUmy 
dworzec odbijać. — Niejedyn mie* 
szezuch zębami szczęko! — niejedyn, 
którego dzisiaj widzę z myntolami 
Po drodze zginął gdzieś A my śli. 
Psiakrew tak się człek wtedy zacion, 
że abo dojdę, abo mnie zakopiom — 
wszystko mi było jedno, ale dojść mu 
sze... Tyś Wojtek był zymnom — pa* 
miętami. Ani sie spodzioli* jak my 
wpadli. Jezus.. Maria- co sie wtedy 
robiło Chłopi kolbami tłukli, strzelali 
— dizieś tam zaczon szczekać karabin 
maszynowy. Mnie krew do głowy u* 
derzyła. Widziołem wszystko jak przez 
czerwonom mgłę i jiyno żem proł... 
Za pół godziny był dworzec zdobyty.

— A na ostatku dostołeś kulom.
— Ale już Po wszystkim. Wojtek. 

Zamroczyło mnite eosi — świat sie zy* 
mnom zakręcił i nic już więcej nie 
pamiętom — jakbym w jakiś oiytrmy 
loch zapod... Jyno późni — psiamać — 
późni... Ady psiakrew — jak sobie 
przypomnę — to oż mnie coś w pier* 
siach źre.. Była rocznica odbicia 
dworca i zdobycia miasta Poszedłem 
tyż zoboczyć. Patrzę, jo patrzę — no* 
rodu moc — Popyohajom mni« to tu — 
to tam — jo stoję j patrzę. Zaczyna* 
jom mowy. Ciekaw byłem Patrzę. 
Jezus... Maria! — wyłazi na mównice 
tyn co nom Po drodze zginał* jak my 
na dworzec śli. Wyłazi na trybunę i... 
my zdobyli dworzec" i wali «ię pięścią 
w piersi — a wszyscy wrzeszczą niech

żyje. Clhciołem krzyczeć ‘.nieprawd a“ 
ale już obok mnie stół policjant i cie* 
kawie patrzoł. Więc jiyno mnie złość 
wziyna na wszystko — poszedłem do 
domu i tero niech sie dzieje co uhce — 
jo ta jyno będę oroł, siół i pilnowoł 
gospodarki...

Widzisz Morcin. Poszedeś bić sie 
o Polskę — a czymu tero siedzisz za 
piecym kiedy idzie o nasze prawa. — 
Widzisz odepchnęli cie wtedy- Tyn co 
uciek w te no*. jak my śli wyganiać 
Prusaka, tyn mo uważacie myntol, a 
ciebie jyno biyda źre w chałupie. I 
ty siedzisz cicho. Patrz, że tak jest* 
to zrobiła tylko nasza głupota. Nie 
umieliśmy sie upomnieć. I dlo tego 
jo tylko wyganiom do szkoły — opo* 
windom wszystkim, żeby one zrobiły 
to, co my nic zrobiyli, żeby Polska by* 
ła nasza. A do tego trzeba być mą* 
drym.

Patrz 20 lat minęło jakżeśmy wy* 
ganiali Prusoka. W Poznania zrobi!; 
wielkom uroczystość, ale... bez tego, 
który powstanie zaczon — bez Pa de* 
rewskiego. Zeszłego roku były ob* 
chody czynu chłopskiego z 1920 r. ale... 
bez Witosa, który nos pod Warszawę 
powiódł w 1920 r.

I my na to pozwolili — siedzim <d* 
ciho. To tyż jo sobie myślę — może 
dzieci nasze bydom od nos mądrzejsze

— Prowde mosz Wojtek! nie byde 
tero dzieciskom zabronioł — a jak je* 
szcze jo sie na oo przy dom* to i jo pó 
de.

— Ba — juści — my Polskę wywal 
czyli dlo innych — niech synowie nasi 
wy wal ozom dla siebie — my pomoiy 
my.



N iezw ykła  operacja w Nieświeżu
LeKarz zeszył serce niedoszłemu 

samobójcy
W szpitalu jjowiatowym w Nic Nieprawdopodobny ten wy pa wl,go łUIU[n „1UV. 

świeżu lekarze byli świadkami bai ( dek ściągną! do szpitala, powiato-j stosunkach handlowych z łódzkim fa# 
dzo rzadko notowanego w medycy wego wielu lekarzy, którzy zatnie; brykantem Robertem Da ni Jo w i cz em

Ot jacy są żydzi
Niezwykłą transakcję zawarto o* 

szatnio między dwoma zamożnymi 
żydowskimi przemysłowcami.

Znany w dzielnicy północnei w War 
szawie właściciel składu włókienni* 
czego Abram Winc znajdował sję w

resowali się rekonwalescentem 
punktu widzenia naukowego

nie przypadku.
Do szpitala dostarczony został 

inieszkamec miasteczka Horodztej. 
pow. nieświeskiego, Aronow, któ­
ry na tle nieporozumień rodzin­
nych w celu samobójczym prze­
ciął > sobie brzytwą klatkę piersio­
wą t żebra, a następnie .brzytwą tą 
otworzył sobie worek osierdziowy 
serca. Dostarczonego natychmiast 
do szpitala operował doktór szpi­
talny Łyczkówski, który zeszył tę-,, . _ ...
tniące serce. towiec „Samoa Clipper , utrzymu-

Od chwili operacji upłynęło,Mcy komunikację między zacliod- 
już 4 tygodnie, a Aronow żyje I jnim wybrzeżem St. Zjednoczonych, 
czuje się coraz lepiej. Należy .za-'a wyspami Hawajskimi spłonął 
znaczyć, że Aronow ponadto r ó w -podczas lotu.
nież brzytwą przerżnął sobie tcha-j Był to olbrzym, ważący 19 ton, 
wicę i żyły u rąk. zaopatrzony w 4 motory. Odbywał

Ponieważ Winc był notorycznie za je* 
ty w swym przedsiębiorstwie, zwykłe

Sabotaż chłopów w Niemczech
Szczecin, (ag) — Na folwarku 

Karnitz, spłonęło 8.000 ctn. zboża. 
W miejscowości Belgrad spłonął ca- 
ty folwark ze zbiorami, inwenta­
rzem martwym i żywym. W tej sa-

Samolot olbrzym spłonął 
z 7 ludźmi załogi

Lotnictwo amerykańskie ponio-jon drugi lot na linii Hawai — Sa- 
sło znów ciężką stratę. Wodnopła- ’ moa Aucland.

Gdy samolot znajdował się mię­
dzy wyspą Samoa a Nową Zelandią 
zadepeszował, że zmuszony jest za­
wrócić na wryspę Samoa.

Od tej chwili aparat zaginął. 
Dopiero nad wieczorem nadesz­

ły do St. Zjednoczonych wiadomoś­
ci o odnalezieniu szczątków olbrzy­
ma powietrznego. Samolot spłonął 
doszczętnie. Załoga jego, składająca 
się z 7 osób zginęła.

Przyczyna katastrofy jest nie­
znana.

Jest to już trzecia w ciągu ostat­
nich dni katastrofa samolotów a- 
mery kańskich.

mej miejscowości spłonął również 
młyn z dużymi zapasami mąki. — 

„Gestapo” rozpoczęło dochodze­
nia, dopatrując się w tych pożarach 
masowych aktów sabotażu chłopów" 
w północnych Niemczech.

Napad na sędziego
w Bielsku

Na powracającego do domu ul. 
Marsz. Piłsudskiego w Bielsku sę­
dziego grodzkiego w Białej, Leo­
narda Dyroza, napadli dwaj osob­
nicy i po spoltcizkowaniu go, poc®ę 
li okładać pięściami.

Silnie broczącemu krwią sędzię 
inu Dyrozowi pośpieszyli z pomo­
cą dwaj oficerowie oraz dwaj poli 
cjanci, którym udało się ująć jed­
nego ze zbirów. Zatrzymanym 
okazał się mieszkaniec Aleksandro 
wic pod Bielskiem — żyd Saul Gar 
tner, natomiast drugiemu oprysz- 
kowi, również żydowi nazwiskiem 
Bolesław Scliuhmacher z Bielska, 
udało się zbiec. Dotychczas ukry­
wa się on przed pościgiem policji.

Brutalny napad na sędziego wy 
wołał w Bielsku i Białej wielkie 
wrażenie.

wysyłał po towary do Łodzi swą mło 
dą i urodziwą żonę, pania Lolę. Wy* 
prawy do Łodzi zdarzały się bardzo 
często i w tamtejszych żydowskich 
sferach kupieckich zaczęto sobie opo* 
wiadać o romansie pomiędzy p. Lolą 
a Danilewiczem.

Kilka miesięcy temu Winę wpadł 
w wielkie tarapaty finansowe. Gdy 
wszyscy wierzyciele zaczęli nalegać o 
spłatę należności, jedynie Dani łowicz 
postępował łagodnie, choć należność 
jego wynosiła 180 tys. zł. i w dalszym 
ciągu bez zastrzeżeń przysyłał towary 
na kredyt.

Ostatnio Daniłowicz przyjechał do 
Warszawy i niespodziewanie zażądał 
stanowczo, by Winc wpłacił mu całą 
należność. Zagroził nawet skierowa* 
niem sprawy do sądu.

Po dłuższych pertraktacjach ago* 
dził się wreszcie cała należność daro* 
wać pod warunkiem, że Winc odstąpi 
mu żonę. Kupiec zgodził się i natych 
miast wszczął kroki rozwodow© z pa* 
nią Lolą. Rozwód przeprowadzono u 
rabina Poznera. W najbliższych dniach 
ma się odbyć ślub Daniłowicza z pięk 
ną p. Lolą, Transakcja powyższa wy* 
wołała wśród plutokracji żydowskiej 
wielką sensację. Po „transakcji* Wint 
popadł w rozstrój nerwowy, graniczą 
cy z obłędem. Wyjechał z Warszaw: 
do Sródborowa na kurację.

R o z p o w s z e c h n i a j c i e
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Napad rabunkowy
Sklep tytoniowy żydowskiej in 

walidzkiej spółdzielni w Bielsku 
był onegcłaj wieczorem terenem 
niezwykle zuchwałego napadu ra­
bunkowego.

WyroK w sprawie porywaczy 
samochodów

Sąd Okręgowy w Warszawie wydał 
wyrok w sprawie bandy porywaczy sa 
moebodów. Złodzieje ukradli w War* 
szawie postawiony na postoju samo* 
chód 'współwłaściciela firmy „Krzy* 
sztof, Brun i Syn“ a następnie porzu* 
ciii rozbity wóz na szosie mokotow* 
skiej. Tego samego dnia skradli samo 
chód należący do adw. Grzankowskie*

go. Następnie banda przeniosła się do 
Katowic, gdzie porwano szereg samo* 
chodów, które następnie usiłowano 
sprzedać w Krakowie.

Porywacze samochodów; Józef Ory 
nek. Antoni Pik i Jan Sadło, skazani 
zostali; Orynek na trzy lata więzienia 
Pik na 4 lata i Sadło ną półtora ro* 
ku.

Do sklepu wszedł nieznany meż 
czy zna, który zakupiwszy kilka pa 
pierosów kazał sobie podać paczkę 
tytoniu, po czym, gdy przyszło do 
zapłaty, błyskawicznym ruchem 
wyciągnął z kieszeni jakiś przed­
miot, imitujący rewolwer, sterrory 
zował sprzedawcę Radsprechera i 
zmusił go do wydania 120 zł po 
czym pośpiesznie sklep opuścił.

Po odejściu rabusia Radspre- 
eher wybiegł na ul:cę, aby zaalar­
mować przechodniów, jednakże te o 
zamieszał się w' tłum i nie został
ujęły.

Wypadek nuał miejsce w naj 
bardziej ruchliwym punkcie mia 
sta

. — Tu są gotowane jaja, zimne 
mięso, ser i chleb. Mam nadzieję, 
że pan nie używa alkoholu...

— Rzadko,, sir!
W rzeczywistości, John dużo 

dałby teraz za tęgi łyk whisky.
Lawrenee zatrzymał się niezde 

cydowanie przy stole, potem wska 
zał na wodociąg.

— Niech się pan posili, a póź­
niej coś panu powiem...

Urwał nagle i nasłuchując po­
chyli głowę. Następnie wyszedł w 
milczeniu, lecz nie zamknął za so­
bą drzwi.

John był rozczarowany szcze­
gólnym przyjęciem, ale xo nie 
.wpłynęło szkodliwie na jego ape­
tyt. Rozłożył na stole zawartość 
blaszanej, skrzynki i zabrał się do 
jedzenia.

Po kwadrans e ukazała sie w;

drzwiach ptasia głowa pana Law- 
renee‘a.

— Już się pan najadł1? Dosko­
nale, teraz proszę do mnie... ale 
niech pan nie gasi światła.

Haatrigan schował resztki po­
traw do blaszanki i poszedł za. 
panem Lawreneem. Staruszek u- 
siadł, położywszy obok siebie ną 
stole ciężką, laskę.

— Niech pan bierze krzesło i 
siada. — Pochylił się nisko i wska. 
żując haczykowatym palcem na 
podłogę zapytał: — Czego ona od 
pana chciała?

Nietrudno się było domyślić, że 
przez słowo „ona“ rozumiał pa­
nią Bardwell.

John oświadczył, że z ta panią 
zamieni! zaledwie kilka słów.

— Dobrze, bardzo dobrze, mój

przyjacielu. Radzę panu iej się 
wystrzegać. Jest zła i mściwa. 0- 
trułaby mnie z zimną krwią, gdy­
by... i

Urwał nagle, przesłonił usta 
dłonią i roześmiał się bezgłośnie.

— Byłbym panu bardzo wdzię­
czny, panie Lawrenee, gdyby pan 
mi -wytłumaczył, na czym polegają 
moje obowiązki...

— Przede wszystkim będzie pan 
spełniał tylko moje polecenia — 
przerwał żywo staruszek. — Pro­
szę to zapamiętać raz na zawsze., 
młody przyjacielu. Zobaczy pan, 

że wszyscy będą się starali pana 
przekonać, że jestem niepoczytal­
ny. — Lawrenee złapał laskę i po­
trząsnął nią w powietrzu, grożąc 
niewidzialnym wrogom. — T..k, 
młodzieńcze, trzeba być sprytnym: 
wszystkich Wysłuchać, ale niczym 
się nie zdradzać. Nie będzie pan po 
szkodowany. .Takie wynagrodzenie 
obiecałem?

— Pięćdziesiąt funtów, panie 
Lawrenee — odparł Harrigan. — 7 
Przypuszczał, że staruszek zapom­
niał jego nazwiska, ponieważ sta­
le doń mówił „młody przyjacielu1* 
lub „młodzieńcze**.

— Pięćdzesiąt funtów? Hm... 
wobec tego,, zresztą o tym jeszcze I 
pogadamy. Muszę się pierwej prze

konać, czy pan dila mnie będzie po­
żyteczny. Wygląda pan na rozgar 
niętego młodego człowieka, alo naj 
ważniejszą rzeczą jest odwaga. 
Czy jeist pan odważny?

— Służyłem w lotnictwie woj­
skowym i— odpowiedział zmie­
szany nieco Harrigan.

— Tak, tak... Teraz przypomi­
nam sobie, że pan był lotnikiem. 
Widzibłem nieraz tych dudków 
gdy przelatywali nad moim do­
mem... Zaraz robili okropny hałas. 
To mt się nie podoba. Gdyby Pan 
Bóg chciał, abyśmy latali, obda­
rzyłby nas na pewno skrzydłami. 
Ostatecznie to mnie nic nie obcho­
dzi... pst... kto się tam skrada, 
co?....

Skoczył do drzwi, odryglował 
je ze zręcznością, o którą go John 
nie posądzał, postał na progu, na­
słuchując uważnie, a potem wy­
ślizgnął się na korytarz.

Harrigan czytał o ludz/ach cier­
piących na manię prześladowczą i 
pomyślał, że jego obecny chlebo­
dawca należy prawdopodobnie dio 
tej kategorii chorych. Do tego do­
mu trzeba było niewątpliwie spro­
wadzić pielęgniarkę, a nie sekreta­
rza.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wiadomości bieżące
Sobota 22 stycznia I9:i8r.

Sobota: Wincentego 
Wschód słońca: 7,31; zachód: 16,04 

Niedziela: Ildefonsa 
Wschód słońca: 7,30; zachód: 16,05 

Poniedziałek : Tymoteusza
Wschód słońca: /,23; zachód: 16,07

•DZISIEJSZY NUMER „GAZETY" 
Wydajemy w objętości 8 stron. Zara* 
ze m dodajemy „Gość Świąteczny*, 
względnie Dodatek Swiąteceny

W O J .  C E N T R A L N E
r1 i ™ * ^ *

ZBRODNICZA ŻONA 
D ą b r o w a  — W zabudowaniach 

gospodarskich Marii Kwiatkowskiej 
przy ul. Wolskiej polieja znalazła spa 
raliżowanego męża Kwiatkowskiej 50 
letniego Macieja, leżącego nago na 
nawozie. Kwiatkowska, pragnąc poz* 
być się chorego męża, zamknęła go 
przed kilku miesiącami w chlewie i 
morzyła głodem. Lekarz stwierdził 
kompletne wyczerpanie Kwiatkowskie 
go,

ZA USIŁOWANIE 
PRZEKUPSTWA 

POSTERUNKO WEG O

S o s n o w i e c  — Pośrednik han* 
dlowy Alter Maitlis, oraz właściciele 
iklepn z konfekcja w Sosnowcu Nu« 
chim i Dyna Kohn odpowiadali przed 
Sądem Okręgowym za usiłowanie prze 
kupstwa policjanta, któremu ofiarowa* 
li 3 zł. i pół tuzina skarpetek, aby za* 
niechał ściągnięcia kary za handel w 
godzinach niedozwolonych. Wszyscy 

skazani zostali na kary po 8 mics. 
więzienia i 500 zl grzywny. Kohnowej 
karę zawieszono.

Zioła przeciw cierpieniem płucnym
ogólnie znane jako 
Uerbata Puhlmanna
Do nabycia w aptekach i drogeriach.

łagodzą kaszel 
Paczka 1.65 zl

TAJEMNICZY ZGON 
UMYSŁOWO * CHOREJ

L u b a t r ó w  — We wsi Niemce 
w pow. Lubartowskim zatrzymano Jó* 
zefę Tupaj pochodzącą z Siedliszcza 
w pow. Chełmskim bezdomna* zdradza 
jącą chorobę umysłowa. Kobieta w 
kilka godzin zmarła z nieustalonej 
przyczyny.

i  KATASTROFA NA PRZEJEŹDZIŁ 
KOLEJOWYM

B i e l s k P o d l a s k i  — Na nie* 
strzeżnym przejeździe kolejowym w 
pobliżu wsi Grzegorowek pociąg oso* 
bowy idący z Brześcia n. B. najechał 
na sanie powożone przez Aleksandra 
Ostawezuka. Woźnicę w stanie beznas 
dziejnym odwieziono do szpitala w 
Białej Pódl. Jadąca z Ostawczukiem 
kobieta nieznanego nazwiska zmarła, 
wskutek odniesionych obrażeń.

M A Ł O P O L S K A

ODNALEZIENIE ZWŁOK
ZAGINIONEJ DZIEWCZYNKI
K r a k ó w  — Po przeszło 2 tygo* 

dniowych poszukiwaniach policja od* 
nalazła na polach pod Bieżanowem 
zwłoki 4 letniej Lunenfeldówny. Zwło 
ki leżały pod gruba warstwa śniegu 
w pobliżu miejsca, gdzie znalazła rów7* 
nież śmierć jej ciotka chora umysło* 
wo Edelmanowa.

OJCOBÓJSTWO
B r z e ś ć  n*B. — Decyzja okręgo* 

Wego sędziego śledczego został osadzo 
ny w więzieniu Aleksander Marciszuk 
podejrzany o zamordowanie swego oj* 
ca. Marciszuk podpalił stóg siana na 
łące, a kiedy ojciec wybiegi na ratu** 
nek z wiadrami, uderzył go nożem w 
plecy i zawlókł trupa nad brzeg rzeki 
do przerębla.

NAPAD 15 * LETNIEGO RABUSIA 
NA ŻEBRAKA

W i I n o — Na drodze vr pobliżu 
wsi Sieminny, pow. osziniańskiego 15 
letni Wacław Jurewicz* ze wsi Sieniiu 
ny, napadł na żebraka 7(1 letniego 
Dubi an z Oszmiany i ogłuszywszy go 
uderzeniem kija w gło>vę zrabował 

mu 3 zł i 5 gr. Młodocianego oprysz* 
ka ujęto.

IKRESY W S C H O D N I E

! SKAZANIE ŻYDA ZA POBICIE 
‘ DOROŻKA RZA CHRZĘŚCI.! ANIN A.

W i l n o  — Sąd Okręgowy w Wil* 
nie rozpatrywał głośna swego czasu 
sprawę 4*th krawców Żydów, oskarżo* 
nyeh o pobicie dorożkarza chrzęści ja* 
nina Wicromieja za to, że sprzeciwił 
się on oskarżonym wówczas, kiedy cl

przemocą wyciągnęli z jego dorożki 
pasażera i kazali mu jechać dorożką 
żydowską. Sąd skazał jednego z oskar 

lżonych, Kasryiisa na 6 miesięcy mię* 
jzienią pozostałych zaś trzech oskar/.o* 
1 nyeh uniewinnił.

TROJACZKI

R z e s z ó w  — Mieszkanka Żabo* 
rowa pod Rzeszowem, matka dziew ię*

D Z I Ś . . .  J U T R O .. .  CODZIENNIE.. .
S M A K O W A Ć  NA M B Ę D Ą  N O WE  P A T E N T O W A N E  T V T K I

D W U W A T K I • S A M O S P A L N E

fabryki tuteK , , S O  W KwainiewsKi i F. PaeholczyR w Warszawie

Bestialski napad bandytów
Policja warszawska schwytała 

trzech bandytów: Wacława Ii osę, 
Władysława Gołębiowskiego oraz 
Władysława Mościckiego, którzy 
w poniedziałek wieczorem dokona­
li napadu na sklep Ignacego Ło­
chowskiego we wsi Obrem (pow. 
warszawski). Trzej napastnicy, 
wszyscy w wieku 2() lat, weszli do 
sklepu i od żony właściciela, Hele­
ny Łochowskiej, zażądali by sprze 
dała im wódkę. Łochowska, wi­
dząc pijanych osobników, odmówi­
ła im wódki.

Trzej bandyci rzucili się na 
nią, bijąc nieszczęśliwą kobietę tak 
silnie, że wkrótce sfreaiła ona przy

ton mość. Wówczas rzucili ont ją 
pod łóżko, kopicą nogami i przystą 
pili do demolowania sklepu i mie­
szkania, Po zniszczeniu wszyst­
kich mebil, wybiciu szyb i rozbiciu 
naczyń, bandyci wzięli gąsior z nal 
tą i zaczęli polewać resztki mebli, 
podłogę, ściany i parapety okien­
ne. Zostali jednak spłoszeni i ncie 
kii, rabując z kasy podręcznej 53 zł.

Ieiorga dzieci, powiła trojaczki; dwóch 
chłopców i dziewczynkę. Zarówno mat 
ka, jak i trojaczki — sa zdrowe 
MMMWMWMlinilillilllll lilii ...1

Zjazdy i zgromadzenia
S t r o n n i c t w a  L o d o w e g o

BACZNOŚĆ POW. CZĘSTOCHOW Al
Wdniąch 22, 23 i 24 stycznia 1938 

roku odbędzie się w Kicdrzynie pod 
Częstochową trzydniowy kurs Stron* 
nictwa Ludowego na który Zarządy 
Kół powinny przybyć w Komplecie*

Łochowska odzyskała przytom-3 J)0zat,ein wysłać naj czynniej szych !u* 
zinie i w stanie dowców .jak również kobiety które byność dopiero po godzin 

ciężkim przewieziono ją do szpi­
tala. Za bandytami zarządzono po 
ścig i wkrótce udało się ich schwy 
tac.

Kie pamiętał wół, jak cielęciem był
W dniu 2 stycznia rb. odbył się je* 

dnodniowy kurs Stronnictwa Ludo* 
wego we wsi Maruszów powiatu iłżec* 
kiego w sali Domu Ludowego wypeł* 
nionej po brzegi, na którym wygłosił 
referat polityczno * gospodarczy stu* 
dent medycyny oh. Bak Stefan zc wsi 
Długo wola. W dyskusji zabrał glos 
nauczyciel Przepiórka Marian syn 
chłopski z Maruszowa, który w bez* 
czelny sposób zaatakował Prezesa Wi* 
tosa i chłopów — ludów.'* iw: zazna*

czając, że jak Prezydentowi Państwa 
nie potrzebuje wiedzieć ile sprych 
ma kolo u wozu, tak chłopu nie po* 
trzeb na jest świadomość polityczna* u* 
dział w samorządzie i rządzeniu Pań* 
stwein. Panu nauczycielowi dali od* 
prawę ob, ob. Pawlina, Sulima, Wa* 
lak i inni, a żebrani wyrzucili go z sa* 
li i pożegnali gwizdaniem.

Sądzimy, że takich wśród nauczy* 
clelstwa jest coraz mniej.

Kobiety w Kielecczyźnie się bndzą
Od 12 do 14 grudnia br. odbył się 

w Strzelcach P°w. Stopnickiego w ob* 
szernej remizie strażackiej trzywnio* 
wy kurs polityczny Stronnictwa Lu* 
dowego na którym wykładali; ob. Pod 
siadło Henryk, Pawlina Władysław, 
Górni oz, Celej ewski, Bieniek i Poniec? 
ki. Wypada nadmienić, że na kurs 
przybyło 400 delegatów z różnych ?zę 
śo powitu, w czym było 138 kobiet. 
Miejscowe koło dla uczestników poza 
miejscowych zorganizowało noclegi i 
gościło icli skromną chłopska kuchnią 

O zainteresowaniu sie kursem świad 
czy doskonale to, że miejscowi człon* 
kowie w ostatniej chwili z pożyczą*

nyeh desek zrobili powale w budują* 
cej się remizie. Nastrój na kursie 
był serdeczny i zdecydowany! Kiedy 
padło nazwisko śp. Dr. Dąbrowskiego 
uczestnicy kursu samorzutnie powsta 
li z miejsc, by w ten sposób uczcić P«* 
mięć swego Wielkiego współziomka, 
jakiego wydała wieś stopnicka. Licz* 
ne łzy w oczach większości słuchaczy 
świadczyły najwymowniej o przywią* 
zaniu do tego, który przez cało swe ży 
cie służył i walczył o wolność chło* 
Pów. W dyskusji chłopi często wspo 
minali wypowiadane słowa i prawdy 
przez Zmarłego,

Notowania giełdowe z’em;ooiodów
Pszenica zbier. 
Żyto zbierane 
Jęezmień 
•lęcznoień brow. 
Owies

W arszawn 
28 2 -28,75 
22,50 -23(0 
19.0 >-19.75 
21.75-22,25 
20,00—22.25

Mąka oszen.65% 39 00—41 00 
v aka żytnia 65% 31.OJ—31.50 
‘ tr?hy pszenne 15.75—16.25 

tręby żvtnie 13.75—14,25 
Rzepak zimowy 56.50—57.50 
Groeh poinv 27.01—28,00 
Groch Wiktor ja 29 01—30.00 
Kuchy rzepak. 18.75—19 25 
Kuchy lniane 22.00 -f2,50 
Ziemniaki jad. — — — 
Gryka — — —.—
Słoma luźna żyt.—. — 
^łoma prasow „ 7 50— 8,00 
Siano luźne

inno prasow. 9 50—10 50 
Ceny

Berlin —.—: Praga 29.84;

i r. - łRacono złotyeb za 100 kg:
Poznań Kra ków Bydgoszcz

26,75--27.25 28.09--28,25 26.50 -27.7’
21.25—21.51 23.00 -21.75 22.’0-22.75
19 25--20.25 21,25 -20.75 18.75 —19 p0
20.50—21.00 —,— 20.75—21 2*'
19 75-21,25 29.75-21.25 20 00-20 25
41 01--41,50 41.50--42 25 41 50--42 50
29 25-30.25 33.00—33.25 32 25 -32,75
15.75—16,25 14.75 - 15,00 15 50 16 Od
14.50-15.25 15,00-15,25 15,00 15 50
53,00-54,00 54.50--55,50 53.00-55.00
—,— — 26.00 28 00 —'— . * —
23,00-2.500 39 00 31.00 22.50-24,50
19.25-19.50 19.00 -19.50 19 50-19 75
22,50-22.75 22.25-22.75 23 00 -23 25
0.00-  0,00 — 3 75-  4 25

6.00-  6.25 6̂ 50-  7̂ 00 ._
6,75-  7,00 — . .... — 7.25 7 50
7,60 -  8.10 7,50 -  8,50 8 50 9 50
8.2 >- 8.75 9 75 10 50

ty  ta t a g r a n i c ą :
Hamburg (żyto amerykańskie bez dal 23,85

W a rto ść  d o la r a : 5,25 :—: W a rto ść  g ra m a  złota; 5,92

po kursie zajęły się praca organiza* 
cyjną na ternie swego powiatu.

Zarząd Wojewódzki Stronictwa 
Ludowego w Kielcach

Do Ludowców pow. laskiego; W dn.
23 stycznia 1938 r. odbędzie się konfe* 
rencja powiatowa Stronnictwa Ludo** 
wego we wsi Kozuby Stare gm, Sę* 
dziejowice,

W konferencji winni wziaść udział 
członkowie Zarządu Powiatowego o* 
raz prezesi wszystkich Kół Stronni et* 
wa Ludowego.

Sprawy bardzo, ważne i obecność 
wszystkich jest konieczna. Na konfe* 
rencji tej można nabywać legitymacje 
na rok 1938.

J. Balcerzak.

KOMITET BUDOWY KOŚCIÓŁKA
W STEFKO WE J  P. OLSZANICA 

K. USTRZYK
w województwie lwowskim, zwraca się 
z apelem do społeczeństwa o łaskawe 
datki na dokończenie budowy kościół* 
ka. W apelu tym Komitet pisze.-

Na przestrzeni 50 kim. Chyrów Le­
sko wzdłuż linii kolejowej podkarpao* 
klej, widzimy zaledwie 2 kościoły poi* 
skie w Ustrzykach i Uhercach na 15 
cerkwi ruskich macierzystych i fi bał* 
nyeh, w.posażonych bogato w grunta 
przez dawnych panów polskich.

Przy inicjatywie i pierwszej porno* 
ey właścicieli tut. wioski WP. Lasko* 
wskich rozpoczęliśmy budowę kościół* 
ka w wiosce naszej, by zapobiec dal* 
szemu wynaradawianiu się i ułatwić 
sobie i dzieciom naszym spełnianie 
praktyk religijnych w kościółku poi* 
skini. Lecz dla dokończenia budowy 
brak nam funduszów. Od roku* do po* 
łowy wzniesione miry sterczą, budząc 
litość przechodnia Tei litości szuka* 
my u Was kochani Nasi Rodacy i po* 
mocy, prosząc o datek choćby naj skro 
mniejszy na Chwałę Bożą j dla dobra 
Ojczyzny, który to datek Z wdzięcz* 
nym sercem przyjmując składamy już 
niniejszym serdeczne ,-Bóg zapłać'1,

Dutki prosimy łaskawie przysyłać 
do Komunalnej Kasy Oszczędności po* 
wiatą Leskiego Nr. P. K. O. 500.920, 

Komitet:
Ks. Zięba Antoni, proboszcz w Uher* 
cach przew.; Mieczysław Laskowski, 
ziemianin; Helena Zennermanowa z La 
skowskieh, obywat.; kpt Zieliński Ta 
deusz. pow. Kmdt P. W. Lesko; mgr. 
Dworzaęzek Stefan, sekr. Wydziału 
Pow.; Górski Karol, kierownik szkoły 
w Stefkowej; Ilejnar Jan. nauczyciel 
szkoły w Stefkowej; Seredyński An* 
draej, por. piech. st. sp.; Seredyuski 

Józef« rolnik.



Dostawa
za zali

na koszt firn  
jzeniem kole

Maszyny do szycia „SEWBIT“
światowej sław y, system u Singera, bęben­
kowe, nożne, z przyrządam i do haftow ania, 

cerow ania, m ereżkowania, obrębiania. - 
Cena Zł. 145.- Gabinetowe — Zł. 170.- 

K raw ieckie —  Zł. 230 - 
G w a r a n c j a  15-letnia!

L Skład fabryczny „SEWR!T“ W arszawa, 
ul. K róla A lberta nr. 1. — Telefon 203-16.

ly . Po otrzym aniu zadatku wysyłamy maszyny 
owym Żądajcie bezpłatnych p rospek tów !

SPRZEDAŻE

Rzeźnictwo
centrum  Poznania całko­
wite urządzenie korzystnie 
Sprzedam . S t r u g a r e k  
szewska 15.

D om
s łodołę sta jn ię  oraz ogród 
100 sążni w małym mia 
steczku przy głównej ulicy 
w powiecie Myślenickim 
wojew krakowskim sp rze ­
dam za 6.000 zł. Zeł. ad re ­
sować Szczepan Tomczyk 
Dziekanowice Pocz. DoO 
czycenr. 61 wojew krakow 
skie 1500

Wytworny i subtelny
Z a p e w n ia  u t rz y m a n ie  

za w s z e  m a to w e j,  

d e lik a tn e j,  c z a r u ją c e j  

c e ry , • p u d e r .

SEKRET PIĘKNOŚCI AMIDA

N ie ru ch o m o ść
dom mieszkalny z zabudo­
waniam i i 13 mórg ziem* 
ornej (wszystko w dobrym 
stanie)sprzedam  B W ad a  
wska. Czarnków n/Not‘ 

(1504

Dom
z  oficyną. 2 sk łady 8 mie 
szkań w Ostrowie Po?n. 
M iasto 30.000 — garnizon 
okazyjnie do sprzedania . 
J a n  Kochowski R aszko­
w ska 15 (1546

70 mórg
pszennej ziemi budynki 
m asyw ne, żywy i m artw y 
inw entarz za li.OOO sprze­
dam. W płata - 9,000 F r  
Szyja Ostrzeszów—Poz. — 
(znaczek) (1536

Dom
sprzedam  w rynkn . pię­
trowy ze składem, stodo ­
ła i 3 morgi roli. Cena 
5.200,— zł. Joanna Gó­
rzyńska, Górzno pow. 
Brodnica. Pomorze 1423

Sprzedam
15 morgowe gospodarstwo 
w pełnym komplecie z po. 
wodu sp ła t rodzinnych, — 
Cena przystępna. Boro 
wswi S tanisław  wieś Mło 
dochowo p-ta Drobin pow 
Płock wojew. W arszaw ­
skie. (1554

Korzystna lokata Kapitału
OKatyjnie

Folwark 330 m órg w tem 
29 m. 50 le tn  lasuinw en- 
ta rz  żyw y i m artw y z po­
wodu stosunków  rodzin­
nych spiesznie za 40 ty ś 
>.ł. na sorzcdat (znaczek) 
Zgt. J. O fierzyńskiO strów  
W lkplni. K aliska  17. m. 6

m ód
pszczelny kuracy jny  lip 
cowy ze słynnych Miodo- 
sorów Podolskich oferuję 
po cenie: 3 kg. 8 zł. — 

kg. 12 zł.—10 kg 22 zł -  
20 kg. 42 zł. Orzechy wło 
9kie 5 kg. 9 zł.10 kg 17 zl 
J a b ł k a  deserowe trw ałe 
10 kg. 7 zł. 20 kg. 12 50 zł 
Cena wraz zopabowaniem 
opłatą pocztową za zali­
czka- P rzy  nadesłaniu  
gotówki z góry  proszę po- 
trąoić 5 */, opustu ! —
Eksport Miodu 1 Z i f  
m lopłodówJóief Cbrn 
śc ie l w Zbaraż.u. U w a ­
g a :  Placówka Polska i 
K atolicka! (1534

P o szu k .p o sa d y

mody
samotny mężczyzna poszu­
kuje od zaraz jakiegokol 
wiek zajęcia bez względu 
na miejscowość. Stanisław  
Buczyńki. Jankow ice p ta 
Łasin pow. Grudziądz (10

ROŻNE

mody
uczciwy szuka wspólniozki 
do założenia sklepu z go­
tówką do 3.000 zł Oferty 
do Gaz. Grudz pod,Młody
nr. 1523

Rolnicy!
Spieszcie nabyć doorej 

ziemi na WOŁYNIU. Go­
towe gospodarstw a parce­
le. domy, place Przyjmę 
do interesu w spolniza z 
1000 zł. zarobek pew ny. — 
Informacji udziela za za łą ­
czeniem znaczka Józpf 
Rudnicki Kowel Mokra 15

Prywatne Dokształcające Kursy
„ W IE D Z A "

Kraków, ui. P ie ra c -k ie g o  14 
przygotow ują na lekcjach zbiorowych w K rako­
wie. oraz »» drodze korespondenci!, z u pomo­
cą zupełnie nowo opracowanych skryptów

program ów  i miesięcznych tematów, do:
1. egzam inu dojrzałości gimn. starego typu,
2 egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnokształ 

cacego nowego ustroju
3. z zakresu I. i II  klasy gimn. nowego ustroju,
4. egzaminu z 7 miu k las szkoły powszechnej. 

UWAGA: Uczniowie kursów korespond. otrzymują 
co miesiąc oprńcz całkowitego m ateriału  naukowe­
go. tem aty z fci-ciu głów nych przedmiotów do 
opracow ania. Nadto obowiązkowe egzaminy ba­
dają 3 razy w ciągu roku szkolnego postępy uczniów.

Wykładają w ybitne siły  fachowe.

Zajmij
się handlem zarobisz do 
10 zł dziennie. Zgłoszenia 
Laboratorium  K. Woluie- 
wicz Mysłowice.

U c te ó
krawiecki ze wsi zaraz 

potrzebny Grudziądz 
Grob owa 24, Cyglicki

(1489

\ r

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagalna i corocznie, nie robiąc różnicy 
dia płci, wieku, i stanu pociąga bardzo wiels ofiar;
Przy zwalczaniu chorób płucnych, brouchitu, 
grypy, uporczywego męczącego kaszl U itp, stosują 

pp. Lekarze

„BALSAM TRIKOLAN • AGE”
który ułatwiając wydzielanie się plwociny osu­
wa kaszel, wzmacnia organizm i samopoczucie 

chorego, oraz powiększa wagę ciała.
Do nabycia w Aptekach.

O r z e c h y
w łoskie 10 zł łuszczone 
21.50; miód kuracy jny  15 
pięciokilówki fran k u  za li­
czka. Spółka Owocarska 
Zaleszczyki. (1538

1 Kompl. olejarnia
2 śrutow niki korzystnie
natychm iast sprzedam la  
densz Schmidt Bydgoszcz 
Grodzka 21 (1533

S p rzed a m
3 m orgi ziem i z zabndo 
waniem . Antoni Fórm a- 
nowski, Sułkowice, p ta  
K robia, pow. Gostyń, woj 
poznańskie. (1510

t*lanino
Sommerfelda bardzo ma 
ło używane, korzystnie 
sprzedam. Łężeczki nr. 18 
stacja  kol C hrzypskopt 
Międzychód n |W , Of. do 
Gaz. Grudz. pod nr. 1350a

Maszyny do szycia
gw arantow ane, najprzednloj 
szych marek światowych. * 
Przyborami do h a f t o w a n i a  
mereżkowania, cerowania ltp . 
Zł, 150 gotówką i ratami!
Bezpłatne katalogi w y s y ł a :

Centrala Maszyn 
Kraków

ul. Dietlowska nr. 100.
-----Skrytka pocztowa 78----- J

Dom
nowy. 7 ubikacji 3 m orgi 
dobrej ziemi, położony w 
pięknej górzystej okolicy 
blisko lasu iglastego, do 
kościoła l staoji kol 3 km 
cd zaraz na sprzedaż — 
Ł' żeczki nr. 19 stacia kolej 
Chrzypsko pow Między­
chód n/vV. Of. do Gaz 
Grudz. uod nr 1531

Gospodarstwa
sprzedam  22 mórgl przv 
mieście 5 000 37 mórg 8.C00 
w płaty 5.000 58 mórg przy 
mieście ogród 13 000 w pła­
ty 8 000 140 m óre 25 000 
wpłaty 15.000 Zabudowania 
murowane inw entarze, za­
siewy zapasy- — znaczek 
Gawlik Ostrzeszów K ole­
jowa 42 (1550

p o w o d u
nieszczęśliwego wynadOu 
sprzedam zaraz swoje 38 
morgowe gospodarstw o w 
tam łąki z torfem  Klara 
Jan ick a . Łążyn-Doły kole 
Lnbianba woj. pomorskie

NAUKA

Buchalterii
nowoczesnej koresponden­
cji sześcio językowej wyu 
czani listownie Żądajcie 
orosoektów. A utor Agra- 
nienko, Kolno g. (1531

Nauka
bezpłatna Przygotowanie 
do zawodu rolniczego wy­
robienie społeczne osiąg 
niesz w szkole Przysposo 
oienia Rolniczego w Popo- 
wie Program w aiunki 
przyjęcia w ysyła Zarząd 
S z k o ł y  Popów poczta 
Pęczniew pow. Turek woj 
ódzkie.

BucH alts r y jn e
W spółczesne W y k ł a d y .  
W arszaw a, Nowogrodzka 
48 ew arantuja  wielodzle- 
dzinową samodzielność — 
natychm iastow y w arsztat 
u racy l Zamiejscowym ko­
respondencyjnie.

g
> KUPNA l

llleko
w iejskiedo50 Itr. dziennie 
potrzebuję. Dudziakowa
Grudziądz, Nadgórna 9 ,—

. SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA" s ą  S T o s o - 1

WANE PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH i SKŁONNOŚCIACH I 
OO ZAPARCI A .--S IW A ś C flftS K U  O O R IK I ł  Z I0 t A “  SA N A Tu j 
PA LN YM , ŁAGODNYM ŚRODKIEM  P R ZE C ZYS ZC ZA JĄ C YM . 
UŁATW IAJĄCYM  FUNKCJE ORGANÓW T R A W IE N IA , S T O S O ­

W A N YM  R ÓW NIEŻ PRZY NADM IERNEJ O T Y to ic i.

Ucznia
ogrodniczego przyjm ę od 
zaraz. A. Kam iński Mełno 
pow. Grudziądz. (1541

Uczeń
krawiecki z okolicy potrze­
bny Grudziądz. Solna 10 
m. 3 (4

Nie kupni
m aszyny zanim nie zobaczysz naszego katalogu, 
albowiem sprzedajemy już po 150 zł doskonałe ma­
szyny do szycia, haftu, endlow ania, m ereżkowania 

z długoletnią gw arancją gotówka - ratami 
P o l s k i  D nn H andlowy K R Y S Z E R ,  Kraków 

Zwierzyniecka 6. Wydz. 18.
_  — — — Żądać cenniki darm o! — — — —

Chłopca
do koni najchętniej sierotę 
przyjmę Tworek Ignacy 
Katarzynin poczta Kecot 
woj. poznańskie. (1545

P rzyjm ę
wsoólnik-t do m łyna wod 
nego A ieksanderK ubow y 
Buczacz, pow. Zdołhunów. 
woj. wołyńskie. (1520

DZIERŻAWY

rPhmkodllOLU GŁOWYI

Rzeźnictwo
mniejsze przy ul Chełmiń - 
skiej z elektr. zapędem '/ 
powodu choroby do sprze 
dania Fa. . H a l  k a* Gru­
dziądz. W ybickiego 15

Orzechy
w łoskie 10 zł łuszczone 21 
miód kuracyjny 15; miód 
do pieczywa 13. — pięcio 
kilowe opłacono wysyła: 
ROZKWIT* Zaleszczyki.

Dom
p ię tr . z p iekarn ią  dobrze 
prosper. w mieńcie powiat 
towym z powodu choroby 
tau io  sprzedam Of. do 
Gaz. Grudz pod nr, 1528

Sprzedam
2 morgi ziemi z budynka­
mi za 2.100 zł. Wł. Kubia. 
towski, Łączewna. p-ta Bo 
niewo, woj. warszawskie-

08

N E R W O L
CHEMIKA DR. F RANZOS A  
N A C I E R A N I E
STOSUJE SIE.  p r z y :

KŁUCIU Z POWODU PRZEZIĘBIENIA 
POSTRZALE ISC H IASIE  I T i  
DO N A B Y C IA  W A P T E K A C H  
WYRÓB I GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA MIKOLASCUA
i. W 6 V HÓPtRHlKA 1

m ód
pszczelny deserowo - lecv 
niczy, prawdziwy bez do 
mieszki czvsty pod gwa 
rancją 3 kg. 8.50 5 kg. 13. 
10 kg. 23.- 20 kg 45 - wraz 
z naczyniem i o p łatą  pocz 
towa w y s y ł a  właściciel 
największej p a s i e k i  w 
Państw ie. EUGENIUSZ 
BILIŃSKI i syn w Zbarażu 

(11
Sprzedam
24 m przy Grudziądzu bez 
inw entarza, budynki ma 
sywne duży sad owocowy 
cena 5.500 zt Knull, G ru­
dziądz, Mickiewicza 33. (2

Gospodarstwo
około 8 mórg ziemi z bu 
dynkami sprzedam. Zie 
mia dobra nadw iślańska 
eena według ngody F ra n ­
ciszek Słupik Pawłów p-ta 
njowy Korczyn woj. kie- 
eckie (1426

Sprzedam
2 hek na głównym trakcie 
w Polsce O lub gospodar­
stwo 29 mórg przy Rawi. 
c z u .  Na odpowiedź załą 
czyć znaczek. Tyniec Jan  
Masłowo 22. Rawicz. (9

Skład
spożywczo - delikatesow y 

Poznaniu w dobrym 
punkcie k o r z y s t n i e  na 
sprzedaż Surdykowa Poz­
nań Głęboka 4 m. 2. (15

Skład
rzeźnicki w dobrym 

punkcie z urządzeniem 
korzystnie na sprzedaż O- 
ferty  do Gaz. G rudz. pad 
nr. J511.

Wezmę
w dzierżawę m łyn wodny 
lub kupie takow y. Zgł 
S t. Mendyk K orczow iska 
p-ta Sokołów koło Rzeszo 
wa woj. lwowskie. (1445

Dzierżawy
gospodarstw a 4 - 10  mórg 

mieszkaniem 2 -3  pokoi 
poszukuje. Oferty do Gaz. 
Grudz pod nr. 8

WOLNE POSADY

Włodarza
dzielnego i energicznego

zaciężnikami Doszukuje 
od 1 kwietnia 1938 r, wię­
ksza majętność na K uja­
wach. Zgłoszenia prosimy 
skierować do Z a r z ą d u  
Dóbr Marbowickich, Mar 
bowice, pow. Mogilno

(1539

p r z y  PRZEZIĘBIENIU. 
GRYPIE TKATARŻe I

Apteka
poszukuje dobrze poleco 
nej. wiiracowanej siły po 
mocniczej. Of. do Gaz. 
Grudz pod nr. 16

Uczeń
potrzebny zaraz Kożlinka 
mistrz k r a w i e c k i  G ru­
dziądz Kościuszki 38 (1405

W y t w ó r n i *  in s t r u ­
m e n tó w  M u z y c z n y c h

Franciszek

Niewczyk
Lwów

ul. Gródecka 2-B
poleca najtauiej wszelkie 
instrumenty oraz orzybo- 
y. Przyjmuje naprawy. 
C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A  I H A F T U
PIERWSZORZĘDNYCH ZAGRANICZNYCH MAREK 

POLECA
J ó z e f  /  n K u d o w i c z

Warszawa* ul. Hoża 3 4 , sHrytKa 710
Ceny fabryczne, znacznie zniżone. Nożne bębenkowe, 
pierwszorzędnego gatunku 150 zł, gabinetowe, bębenkowe 
180 zł, duże krawieckie-240 zł. Przesyłka na nasz koszt. 
Gwarancja 15 - letnia. Na prowincję wysyłamy za zalicze­

niem kolejowym po otrzymaniu 20 zł zadatku.
Żądać katalogów i cenników 

UWAGA! FIRMA KATOLICKA. (7

Radioprogram z W arszaw y -

Niedziela, 23*go stycznia.
Warszawa. 8.00 Sygnał czasu i W  

lęda; 8.05 Dziennik poranny; 8.15 Au» 
dycja dla wsi; 9-00 Transmisja nabo* 
żeństwa z kościoła parafialnego w *Ja* 
strzębiu Górnym .przez Katowice);
11.00 Kompozytorzy w roli wykonaw* 
ców własnych utworów (płyty); 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 
12.03 Poranek symfoniczny (z Łodzi);
13.00 Przegląd kulturalny; 13.10 ,-Pra* 
wo krwi“ fragment z noweli Elizy O* 
rzeszkowej (z Wilna): 13.30 Muzyka
obiadowa; W przerwie monolog (z 

Krakowa); 15.45 Wszystkiego po tro* 
chu (audycja dla dzieci): 16.05 Trans* 
misja ze Zlotu śpiewaczego na Śląsku^ 
Opolskim (przez Katowice); 16 45 A* 
nielcia i życie .powieść mówiona) 17 00 
Polska kapela ludowa; 17.50 Chwila 
Biura Studiów; 18.00 Komedia Fredry 
(wieczór IV); 19.35 Muzyka taneczna 
(płyty); 20.35 Program na jutro; 20.40 
Przegląd polityczny; 20.50 Dziennik 
wieczorny; .21.00 Wiadomości sporto* 
we ze wszystkich Rozgłośni P. R.; 2115 
„Ta*joj“ (wesoła audycja ze Lwowa);
22.00 Opowieść ° Reethowenie (II a u* 
dycja); 22.50 Hołd społeczeństwa wre» 
teranom 1863 r

Poniedziałek, 24*go stycznia
Warszawa. 6.15 Pieśń ,’I\iedy ran* 

ne wstają zorze“; 6.20 Gimnastyka; 6.40 
Muzyka (płyty); 700 Dziennik porań* 
ny; 7.15 Muzyka (płyty)^ 8.00 Audycją' 
dla szkól; 11.15 Audycja dla szkół;
11.40 Od warsztatu do warsztatu: Jak 
pracuje lakiernik; 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja po* 
łudniowa; 15.30 Wiadomości gospodar* 
cze; 15.45 ,-Z pieśnią Po kraju“: 16 15 
Polskie utwory w wyk. Tria Salono* 
wego (z Łodzi); 16 50 Pogadankę ak* 
tualna; 17.00 Największa tama na śM ie 
cie (odczyt); 17.50 Dziesięciolecie ' °* 
roklubu Krakowskiego (pogadanka);
18.00 Wiadomości sportowe: 18.10 C**# 
my się polrkich tańców; 18.30 Program 
na jutro; 18.35 Audycja dla wsi; 19.00 
Audycja Junackich Hufców Pracy; 
19.50 Pogadanka aktualna: 20 00 Mała*- 
Orkiestra P. R ; 20.45 Dziennik wie* 
ezorny; 20.55 Pogadanka aktualna 2100 
Muzyka taneczna; 21.40 Nowości lite* 
rackie; 22.00 Koncert symfoniczny w 
wykonaniu Orkiestry P R 22.50 Osfnt 
nje wiadomości dziennika wieczorne* 
go.Przegląd prasy i Komunikat inete* 
orologiezny.

Wtorek, 25*go stycznia
Warszawa. 6.15 Pieśń „Kiedy ran* 

ne wstaja zorze“; 6 20 Gimnastyka;
6.40 Muzyka (płyty); 7.00 Dziennik po* 
ranny; 7.15 Muzyka (płyty): 8.00 Au*| 
dycja dla szkół; 11.15 Audycja d’a 
szkół; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa; 12.03 Audycja południowa:
15 30 Wiadomości gospodarcze; 15 45 
,>0zemu nie mam śpiewaó“ (z Wilna); 
16.05 Przegląd aktualności finansowo* 
gospodarczych: 16.15 Trio Poznańskie
i Adam Raczkowski (z Poznania); 16 r0 
Pogadanka aktualna; 17.00 (felieton); 
17.15 Recital fortepianowy Zygmunta 
Dygata; '***0 Polowanie na wilki .po* 
gadanka); 18 00 Wiadomości sportowe; 
18.10 Skrzynka techniczna; 18.25 Pro* 
gram na jutro: 18.35 Audycja dla wsi;
19 00 Nieśmiertelne książki (wiee/.ór 
IX) .Bajki z 1C01 nocy“; 19.50 Buet 
mandolin z fortepianem; 19.5ft Poga* 
danka aktualna; 20.00 ,.Fra diaV’lo“ 
(czyli *Oberża w Terracina“) opera 
komiczna w 3 aktach: W nrzerwie T*ej 
Dziennik wieczorny. W przerwie lT*ej 
Pogadanka aktualna; 22 50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego i 
Komunikat meteorologiczny,

AUDYCJE DLA WSI 
W KAŻDA NIEDZIELE 
nadawane są przez wszystkie radio, 
stacje w godzinach od 8.03 do 8.50 muc 
i od 15.30 do 16.00 po południu Na po­
czątku audycyj porannych podawana 
|est „Gazetka rolnicza“
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